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Wpro­wa­dze­nie: Po­czą­tek dia­lo­gu

GUY: Czy ochrzcił­byś ko­smi­tę?

Jest to jed­no z tych py­tań, któ­re no­to­rycz­nie są nam za­da­wa­ne przez oso­by od­wie­dza­ją­ce Ob­ser­wa­to­rium Wa­ty­kań­skie... wraz z py­ta­nia­mi o Gwiaz­dę Be­tle­jem­ską, po­czą­tek i ko­niec wszech­świa­ta, Ga­li­le­usza, Plu­to­na, czar­ne dziu­ry, za­bój­cze aste­ro­idy i wszyst­kie inne te­ma­ty, o któ­re lu­dzie za­wsze py­ta­ją astro­no­mów.

Co ta­kie­go jest w tych py­ta­niach, iż bu­dzą tak duże za­in­te­re­so­wa­nie – a cza­sem po­dej­rze­nia i lęk – u tak wie­lu lu­dzi? Spójrz­my praw­dzie w oczy: więk­szość lu­dzi wie, że w naj­bliż­szym cza­sie naj­praw­do­po­dob­niej nie spo­tka­my przed­sta­wi­cie­la cy­wi­li­za­cji po­za­ziem­skiej, a ści­sła wie­dza na te­mat Gwiaz­dy Be­tle­jem­skiej nie jest wy­ma­ga­na w żad­nym ka­te­chi­zmie czy też wy­zna­niu wia­ry. Jed­nak lu­dzie z ja­kie­goś po­wo­du chcą po­znać te od­po­wie­dzi. Wciąż nas o nie py­ta­ją. Dla­cze­go tak się dzie­je?

Ta książ­ka jest wła­śnie o tym, co kry­je się za tymi py­ta­nia­mi.

 

PAUL: Książ­ka ta jest rów­nież o tym, co się dzie­je w przy­pad­ku, gdy na­uka spo­ty­ka się z wia­rą w przy­ja­znych oko­licz­no­ściach prze­peł­nio­nych wza­jem­nym sza­cun­kiem.

Czy uwa­żasz, że po­win­ni­śmy od­rzu­cić wszyst­kie wy­ni­ki współ­cze­snej na­uki, któ­re wy­da­ją się być sprzecz­ne z Bi­blią? Czy uwa­żasz, że Bi­blia ma więk­szy au­to­ry­tet niż na­uka i że bi­blij­na wia­ra po­win­na za­wsze mieć ostat­nie sło­wo w kon­fron­ta­cji z na­uką? Je­śli tak, to książ­ka ta może nie być ad­re­so­wa­na do cie­bie. (Ale czy­taj da­lej!)

Czy uwa­żasz, że po­win­ni­śmy od­rzu­cić w Bi­blii wszyst­ko, co wy­da­je się być sprzecz­ne ze współ­cze­sną na­uką? Czy uwa­żasz, że na­uka ma więk­szy au­to­ry­tet niż Bi­blia, i że po­win­na za­wsze mieć ona ostat­nie sło­wo w kon­fron­ta­cji z bi­blij­ną wia­rą? Je­śli tak, to może nie być to książ­ka dla cie­bie. (Ale czy­taj da­lej!)

Czy uwa­żasz, że za­rów­no na­ukę, jak i wia­rę na­le­ży trak­to­wać po­waż­nie, ale zma­gasz się z pro­ble­mem, w jaki spo­sób po­łą­czyć je ze sobą w jed­ną nie­sprzecz­ną ca­łość? Czy ła­piesz się na tym, że sta­rasz się od­izo­lo­wać od sie­bie na­ukę i wia­rę, umiesz­cza­jąc je w od­dziel­nych, szczel­nych prze­gro­dach, ale mimo to chcesz, aby nie mu­sia­ły one „na zmia­nę” mieć wpły­wu na two­je ży­cie? W ta­kim ra­zie jest to książ­ka dla cie­bie. Czy­taj da­lej!

 

GUY: Obaj au­to­rzy pi­szą­cy tę książ­kę są człon­ka­mi per­so­ne­lu ba­daw­cze­go Ob­ser­wa­to­rium Wa­ty­kań­skie­go, bę­dą­ce­go ofi­cjal­nym astro­no­micz­nym in­sty­tu­tem ba­daw­czym Ko­ścio­ła ka­to­lic­kie­go. Ja je­stem na­ukow­cem; spe­cja­li­zu­ję się w fi­zy­ce pla­ne­tar­nej i geo­lo­gii, a zwłasz­cza w ba­da­niach aste­ro­id i me­te­ory­tów. Spe­cja­li­za­cją Paw­ła jest hi­sto­ria i fi­lo­zo­fia na­uki – zwłasz­cza fi­zy­ki i astro­no­mii.

Obaj je­ste­śmy je­zu­ita­mi, co ozna­cza, że przy­na­le­ży­my do To­wa­rzy­stwa Je­zu­so­we­go, naj­więk­sze­go za­ko­nu w Ko­ście­le ka­to­lic­kim. Ja je­stem je­zu­ic­kim za­kon­ni­kiem, a Paul jest je­zu­ic­kim księ­dzem. Kie­dy ktoś pyta Paw­ła lub mnie, czy ochrzci­li­by­śmy isto­tę po­za­ziem­ską, po­trze­bu­je­my chwi­lę na za­sta­no­wie­nie: czy po­wi­nie­nem udzie­lić od­po­wie­dzi z per­spek­ty­wy na­ukow­ca, z per­spek­ty­wy fi­lo­zo­fa, z per­spek­ty­wy ka­to­lic­kie­go księ­dza lub za­kon­ni­ka – a może z per­spek­ty­wy ko­goś, kto jest tymi wszyst­ki­mi oso­ba­mi na­raz i nie do­strze­ga w tym żad­ne­go za­sad­ni­cze­go kon­flik­tu czy też sprzecz­no­ści?

 

PAUL: Na­szą pod­sta­wo­wą pra­cą są ba­da­nia. Więk­szość cza­su spę­dza­my pra­cu­jąc w la­bo­ra­to­rium, pro­wa­dząc ob­ser­wa­cje, pi­sząc ar­ty­ku­ły i uczest­ni­cząc w kon­fe­ren­cjach na­uko­wych. Tak więc je­ste­śmy w sta­łym kon­tak­cie z na­szy­mi ko­le­ga­mi z in­nych in­sty­tu­tów ba­daw­czych i uni­wer­sy­te­tów.

Ale po­nie­waż więk­szość z nas w Ob­ser­wa­to­rium Wa­ty­kań­skim jest je­zu­ic­ki­mi księż­mi lub za­kon­ni­ka­mi, je­ste­śmy też w czę­stym kon­tak­cie z człon­ka­mi ogó­łu spo­łe­czeń­stwa – ludź­mi, któ­rzy mają py­ta­nia i uwa­gi do­ty­czą­ce na­uki i wia­ry, ludź­mi, któ­rzy chcą nam opo­wie­dzieć o ja­kimś do­ko­na­nym przez sie­bie od­kry­ciu bądź też o sa­mo­dziel­nie opra­co­wa­nej teo­rii. A tak­że z oso­ba­mi, któ­re po pro­stu chcą po­roz­ma­wiać. Otrzy­mu­je­my mnó­stwo ma­ili!

 

GUY: W mo­jej skrzyn­ce ma­ilo­wej mam po­nad sie­dem­set ta­kich li­stów z ostat­nich pię­ciu lat. Nie­któ­re z tych wia­do­mo­ści są nie­co po­krę­co­ne. Ale wszyst­kie po­cho­dzą od osób, któ­re chcą po­waż­nie trak­to­wać na­ukę i wia­rę, a wie­lu z na­szych ko­re­spon­den­tów to lu­dzie, któ­rzy mają pro­blem z okre­śle­niem tego, jak po­wią­zać ze sobą te dwa za­gad­nie­nia w spój­ną i nie­sprzecz­ną ca­łość.

Ta książ­ka kon­cen­tru­je się wo­kół pół tu­zi­na szcze­gó­ło­wych py­tań za­da­wa­nych nam raz za ra­zem – py­tań, któ­re same w so­bie są in­te­re­su­ją­ce, ale któ­re rów­nież za­zwy­czaj za­kła­da­ją pe­wien kon­flikt mię­dzy na­uką a re­li­gią.

Roz­po­czy­na­my od py­ta­nia o opis po­wsta­nia świa­ta, po­cho­dzą­cy z Księ­gi Ro­dza­ju, w opo­zy­cji do Wiel­kie­go Wy­bu­chu i oma­wia­my, w jaki spo­sób na­uka i re­li­gia mogą mieć od­mien­ne, choć uzu­peł­nia­ją­ce się spo­so­by pa­trze­nia na tę samą kwe­stię. Na­stęp­nie sku­pia­my się na za­gad­nie­niu, w jaki spo­sób na­uko­we teo­rie i po­my­sły zmie­nia­ją się i ewo­lu­ują w cza­sie – opi­su­je­my na przy­kład nie­daw­ną sy­tu­ację, gdy astro­no­mo­wie de­ba­to­wa­li nad sta­tu­sem Plu­to­na jako pla­ne­ty. Za­da­je­my też py­ta­nie, w jaki spo­sób re­li­gia może lub po­win­na re­ago­wać, gdy na­uka ewo­lu­uje i ule­ga zmia­nom. Aby zo­ba­czyć, w jaki spo­sób taka re­la­cja może funk­cjo­no­wać – i co się sta­ło, gdy nie dzia­ła­ła ona we wła­ści­wy spo­sób – pod­da­je­my ana­li­zie przy­pa­dek kon­flik­tu Ga­li­le­usza z Ko­ścio­łem.

Lu­dzie wia­ry na ogół uwa­ża­ją, że Bóg w ja­kiś spo­sób ak­tyw­nie dzia­ła w na­szym świe­cie. Mó­wi­my o tym, czy może mieć to miej­sce we wszech­świe­cie, któ­ry wy­da­je się być re­gu­lo­wa­ny i rzą­dzo­ny przez nie­zmien­ne pra­wa na­uko­we. Oso­by wie­rzą­ce czę­sto są­dzą, że je­ste­śmy w pe­wien spo­sób waż­ni w oczach Boga. Za­sta­na­wia­my się nad tym, jak może się to prze­ja­wiać we wszech­świe­cie, któ­re­go wiel­kość i wiek prze­kra­cza ludz­kie wy­obra­że­nie... i któ­ry osta­tecz­nie wy­da­je się być ska­za­ny na za­koń­cze­nie swo­je­go ist­nie­nia w nie­zbyt chwa­leb­ny spo­sób.

I ow­szem, tak jak obie­cu­je to ty­tuł książ­ki, mó­wi­my rów­nież o tym, czy mo­gli­by­śmy ochrzcić ko­smi­tę: co może ozna­czać prze­sła­nie Chry­stu­sa we wszech­świe­cie za­wie­ra­ją­cym nie­zli­czo­ną licz­bę pla­net i, z tego co wie­my, nie­zli­czo­ną licz­bę in­nych ras in­te­li­gent­nych istot?

 

PAUL: Kie­dy lu­dzie za­da­ją nam ta­kie py­ta­nia, czę­sto wy­da­ją się z góry przyj­mo­wać, że ist­nie­je pew­ne­go ro­dza­ju kon­flikt mię­dzy na­uką a re­li­gią. Wie­le osób uwa­ża, że są one ze sobą w sprzecz­no­ści i że na­le­ży wy­brać tyl­ko jed­ną z nich.

 

GUY: Idea od­wiecz­nej woj­ny mię­dzy na­uką a re­li­gią jest od ja­kie­goś już cza­su po­pu­lar­nym te­ma­tem oma­wia­nym w książ­kach i cza­so­pi­smach. Ale tak na­praw­dę po­ja­wi­ła się do­pie­ro w póź­nej epo­ce wik­to­riań­skiej.

 

PAUL: I wca­le nie po­cho­dzi z cza­sów Ga­li­le­usza, jak wy­da­je się wie­lu lu­dziom.

 

GUY: Ale dwa pro­ste spo­strze­że­nia gu­bią się w tym zgieł­ku. Na­uka i re­li­gia mają wspól­ne ko­rze­nie hi­sto­rycz­ne – woj­na mię­dzy nimi (je­śli ta­ko­wa w ogó­le ma miej­sce) nie była od­wiecz­na. I wśród lu­dzi, któ­rzy zaj­mu­ją się na­uką, jest też wie­le osób wie­rzą­cych. Przy­naj­mniej dla nich – tak jak dla nas dwóch – re­li­gia i na­uka wca­le nie znaj­du­ją się w sta­nie woj­ny.

 

PAUL: Jak więc na­uka i re­li­gia fak­tycz­nie od­no­szą się do sie­bie? Czy mu­szą dzia­łać w od­dziel­nych, szczel­nych prze­gro­dach? Czy jed­no z nich po­win­no uzu­peł­niać i słu­żyć dru­gie­mu? Czy też moż­na spoj­rzeć na ich po­do­bień­stwa, róż­ni­ce i związ­ki nie w ka­te­go­riach ja­kie­goś z góry przy­ję­te­go za­ło­że­nia, jak te spra­wy po­win­ny wy­glą­dać, ale do­strze­ga­jąc to, w jaki spo­sób na­uka i wia­ra rze­czy­wi­ście współ­pra­cu­ją lub nie współ­pra­cu­ją ze sobą? Dys­ku­sja, któ­rą pro­wa­dzi­my w tej książ­ce, od­zwier­cie­dla to, jak na­uka i wia­ra mogą ze sobą roz­ma­wiać.

 

GUY: Jest to je­den z po­wo­dów, dla któ­rych na­pi­sa­li­śmy tę książ­kę w for­mie dia­lo­gu – jako se­rię sze­ściu roz­mów mię­dzy nami dwo­ma, czy­li mię­dzy Pau­lem i Guy­em. Tych sześć dys­ku­sji ma na celu od­two­rze­nie wy­mia­ny my­śli, któ­re czę­sto zda­rza­ło się nam pro­wa­dzić na­wza­jem, z in­ny­mi je­zu­ita­mi oraz ludź­mi, któ­rych po­zna­li­śmy w na­szej pra­cy. Aby wnieść nie­co oży­wie­nia do tej książ­ki, wy­obra­ża­my so­bie, że każ­da z roz­mów od­by­wa się w kon­kret­nej sce­ne­rii. Nie­któ­re miej­sca są rze­czy­wi­ste, pod­czas gdy inne są czy­sto fik­cyj­ne.

 

PAUL: Za­sto­so­wa­nie for­my dia­lo­gu to tak­że nasz ukłon w kie­run­ku Ga­li­le­usza, któ­ry na­pi­sał nie­któ­re ze swo­ich wiel­kich dzieł w tej wła­śnie for­mie.

 

GUY: Oczy­wi­ście Ga­li­le­usz umie­ścił swo­ich prze­ciw­ni­ków wśród bo­ha­te­rów i wło­żył okre­ślo­ne sło­wa w ich usta. My tak nie po­stę­pu­je­my.

 

PAUL: My po pro­stu wkła­da­my sło­wa we wła­sne usta!

 

GUY: Paul i ja mamy wiel­kie szczę­ście: mo­że­my żyć i pra­co­wać z gru­pą je­zu­ic­kich na­ukow­ców, któ­rzy bar­dzo po­waż­nie trak­tu­ją na­ukę i wia­rę. Wszy­scy pra­cu­je­my ra­zem w la­bo­ra­to­rium, ale też ra­zem mo­dli­my się w ka­pli­cy. W na­szym co­dzien­nym ży­ciu nie od­czu­wa­my żad­ne­go szcze­gól­ne­go kon­flik­tu lub na­pię­cia mię­dzy na­uką a wia­rą. Paul i ja chce­my po­dzie­lić się z tobą na­szym pro­stym, choć jed­no­cze­śnie zło­żo­nym co­dzien­nym do­świad­cze­niem po­waż­ne­go trak­to­wa­nia na­uki i wia­ry, bez jed­no­cze­sne­go za­my­ka­nia ich w od­dziel­nych prze­gro­dach.

 

PAUL: Stu­dio­wa­łem teo­lo­gię pa­sto­ral­ną, z któ­rą Guy rów­nież miał do czy­nie­nia; sta­no­wi ona część na­sze­go je­zu­ic­kie­go kształ­ce­nia. Ale je­śli cho­dzi o okre­śle­nie wza­jem­nej re­la­cji na­uki i wia­ry, nie uwa­ża­my, by­śmy byli w sta­nie na­uczyć cię, „w jaki spo­sób” tego do­ko­nać. Za­miast tego chce­my po pro­stu po­dzie­lić się z tobą ra­do­ścią, na­dzie­ją – i fraj­dą – jaką daje nam zaj­mo­wa­nie się na­uką i żywą wia­rą. Li­czy­my, że na­sza na­dzie­ja i ra­dość oka­żą się za­raź­li­we!

 

GUY: Tak więc czy­taj da­lej tę książ­kę i nie krę­puj się po­dej­mo­wać z nami dys­ku­sji pod­czas prze­wra­ca­nia ko­lej­nych kar­tek. My z pew­no­ścią bę­dzie­my się ze sobą sprze­czać!


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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